
W . 102. s o b o t a  2 6  J L u f t e o o  1 S 1 6 . K o k  X X X V .

PJlfOTOa Reforma*4 o/^chodzl cj*a r s z j  dulennfe*
r R E N U in E E A T A  W Y A O S1:

w K ra k o w ie ................................. 2o koi. 80 h.
W Austro-^'ęjfrieoh.

t  j.dnor. ;. praetyłką pocct. 36 „ —
■ dwarai „ .  43 ,  — .

V  Państwie Niamipokiem . , 48 — ,
w inny oh państwach . . . .  60 „ — .

JU. >L-*lt
14 Łoi. *0 b.

kasrtalal*
7 kot. 90 h.

■'Mifsnla
9 koi. «0 h.

18
91
W4
10

60 10 8 0 ,

S
60

Za odnoszenie do domu miesięosnft 60 bal., kwartalnie 1 kor. 80 haL 
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' także inne inseraty

Z* ląozni 1 do „Nowej Reformy* (prospekty, oyrsularze, ogłoszen a itp.) przyjuuje ię za u„aę
2 kor. od 10C eg*. dla zamiejscowych, a  1 kor od 100 eg* dla miejscowych prenameratoiów

(Telbg.am  c. fc. Biura korespondencyjnego.)
* ~ ?( - , -  ' Berlin, 26 lutogc.

Uroędu-w ogłaszają. . . . .
Fortyfikt».ya panoeiiza Dt&u. nont, północno wschodni Klar narożny stałej głównej linii 

fortyfikacyjnej twierdzy Verdun, została wczoraj po południu wziętą Sztumem p.zez bran- 
denburski puł piechoty Nr. 24 i znajduje się silnie w rękach niemieckich.

  ------------------- o------—-------------------- -

Berlin, 26 lutego.
Omawiając postępy niemieckie pod Verdun 

oświadcza Kreuzztg.«: Wojsna niemiecKle za
mykają półkolem Verdun. Oddalenie- wojsk 
oiemieekiich od zewnętrznych fortów wynosi 
zaledwie 10 kilometrów. Przełamane w ostat 
nich Walkach pozycye francusiue tworzyły ró
wnocześnie ochronę twierdzy.

Yerdun, najważniejszy punkt frontu francu
skiego, znajduje się obetnie w położeniu, znpei- 
niająceni kierownictwo armii francuskiej wiel
ką troską.

Berlin, 26 lutego.
» V oti.,iselio Zeitung« donosi: —
W skutek^oskum ego ataku, wykonanego na 

’° ° d VerdllH> w«iśka niemieckie M akuły  
1 1 w bezpośrednim okręgu działania p o to w e 
go frontu linii fortów Verdun. -

Genewa, 26 lutego.
»Liberte« ' >-La Presse« oświadczają, żo po

łożenie twierdzy Verdun jest krytyczaie.
Genewa, 26 lutego.

^Teuipse omawia z wielki cm zaniepokojeniem
ta.tiiie sukcesy Niemców pod Yerdam. Celem 

obecnych a tak ó w  niemiecikich jest, zdaniem te
go nImiennika, wyszukanie słabego punktu fron
tu francuskiego. Prawdziwa ofenzywa rozpocz
nie się później.

rj ^  ; Amsterdam, 26 lutego.
/ J n /3 , duuuszą: Bitwa pod Verdun trwa 

daiej i potrwa prawdopodobnie jeszcze kilka 
dni aż do rozstrzygnięcia.

Libert.e« pisze: Niemiecki następca tronu 
stu1 cm c-zele szturm u, którym  kierów® podobno 
osobiście eesa,rz niemiecki i hr. llaeseler. Inne
ga-z-ety tsfjidzą, że bitw

Pogfo l̂ci e zerwaniu stosunków 
niemieoko-portugalskich.

,*] et gam  wlaanj .N o w ej R efonny».f

Wiedeń, 26 lutego. 
„FremdenblaU“ duLiusi z Berlina:

mitrach bulwarowych mięćz, Podgórzem a Krako
wem: Przyspieszenie zasklepienia starego koryta
Rudawy w alei Ti/cciego Maja wzdłuż parku ara 
Jordana, celom umożliwienia asamzacyi dzielnic 
zachodnich; to jest Czarnej Wsi, Nowe, Wói, Łob
zowa i Krowodrzy przez budowę sieci kanałowej 
Przyspieszenie konkuisu na architektoniczne wy

W  sprawie pogłosek o bliskiem zerwaniu stu- kształcenie budowli ochronnych między mostem 
sunków między Niemcami a Portugalię dowia- ^wierzynieeknn a przyt./dym mostem w prze.dłu- 
duje się „Localamzeiger“, ze portugalski posei zeni“ Piotlowskiej oraz objęcie zakresem 

pracy konforencyi sprawy ochrony od powodzi te-
w Berkme me poc*yuił jeszcze żadnych przy- ren(jw lewobrzeżnych między Bielanami a górą 

mieckie w odcinku na północ od Voi'dun m ożna ' gotowań do pouróży i be niema żadnych oznak,  ̂klasztoru PP. Norbertanek na Zwierzynciu
Następna IV konferencja zbierze się na zapro

szenie prezydenta miasta w ciągu miesiąca maja
porównać do słynnych walk we wrześniu r. u. jakoby te stosunki miały być zerwane.
Znaczenie tego sukcesu niemieckiego leży w 
tem, ze centrum francuskich s t a n ó w isK, wysu
niętych naprzód., które umieszczone było po 
obu stronach wielkiej drogi, prowadzącej z pół
nocy do Yerdun, zostało silnie zachwiane i ze
pchnięte. W edług moich informacyj, Francuzi

Ameryka wuh&c Niemiec.
b.

Sprawa cukru i chieba w Krakowie. Zaznaczyli 
Śmy już, iż od dluższegi czapiu powstały w mieście 
trudności w prfcywozie zapasów ouicru d-o Krakc-Bttlin, 26 lutego.

,. . - -  „Beri. Tageblatt1' 'donosi: Amerykańskie mi- wa. Od paru dni odbywa się focunalina wędrówka
szańcom i i się w wielkich lasach, położonych nisterstwm m arynarki Białego ma- prezydenta gospodyń i służących po tych sklepach, które jesz 

Ut |  noc d wziętej właśnie przez nas linii W i l s o n a ,  aby zgodził się ńa zapatrywanie Gze resztki zapasów cmk/ra posiadają. W ćiklepacli 
•począwszy od Oonoevu>e nad Mozą przez Beau- Ni-miec w sprawie łodzi podwodnych, gdyż tych od rana panuje ogromny natfjk, gromady o- 
imont, lierbobois, Izannes, wybudowawszy mc- ^  razje ewcntuabiej wojny Ameryki z Japonią eób stoją przed Lokalajni, chcąc dostać się dio środ

ka, ażeby się 'zaopatrzyć ,pr,z>inajir.juej w funt cu- 
kru. Kilka sklepów korzennych dzisiaj z powodu 
Ogromnego natłoku jHiblJczności. zostało zamkn-ę- 
tych, a na drzwiach wywieszano napis: Sklep o- 
twaaty będzie jutiro o gndaanie 7 rano. Na drzwiach 
ionyieh sklepów widać napisy: Niema- onkra, ani w 
głowach, ami w ikostikach.

Kupcy utrzymują, iz w pierwszych dniach mar
ca nadejdą nareszcie nowe zapasy cukru dio mia
sta; jak wiadomo, rafinerzy ograniczyli produkcyę 
ciiKini i bo jest- zasaiiiioza -przyczyna, że go brak. 

r, . . .  DzLiiaj rano ańc było miorżara dostać nigdzie cliie-
"az z POCzątkieni wojny stanęli ’olacy^ w j,a ; iw moigŁSlrade utrzymują, iż piekarze otrzymali

k o ń czo n ą  wprost sieć najrozmaitszych, strasz- 0 hegemonię n a  «coanie Spokojnym lodzie 
iw>cb przeszkód Cale pnęe połączono drutom po.jwo.dnfc bt-dą „ajlepszi bronią. ‘ 

kolczastym. Ponadto ułożono na ziemi wielkie 
ikloce, Ik-tóre powiązane drutem

ttcM reale bnitsetritzc u Dumie..
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersnurg, 26 lutego. 
(Pet. Ag. tel.) Na posiedzeniu Dumy oświad

czył poseł H a / u s t ;  w i c  z, imieniem narodu

rfa-zety tsąilzą, zc bitw a p o j Yerdiui zakończy- armii
walkę pozycyjni w rowach i rozpocznie jkres ob„wi.J si^ a taku  w obszarze fo
wojny o szerokich poruszeniach Je s t rzeczą tdff° 01,11 Ciu'° nieapodziow.uiie -przrzeczą
niemożliwą po- kilkodniowcm bombardowaniu 
trzymać się dalej w rowach strzeleckich. Niem
cy zdołali istotnie do straszliwego swego ataku 
: ciągnąć w zdumiewająco krótkim czasie ol- 
ir~y,nie wojska. Zmusin oni Fraiicuzów do 

skoncentrowania na jednym  odcinku równic 
wielkich wOj^k, dla odparcia ataku. Trzeba być 
na to przygotowanym, że ta klęska powtórzy 
3ię na innych punktach froniu.

T . , „ . , Berłi», M  lutego.
»Lokal-Anzerger« donosi z Genewy:
Podczas gdy przed kilku jeszicze dniam i cala 

Prasa fra-newska wyrażała wiarę w  -skuteczność 
,rancarskich zarządzeń obronnych pod Verdun, 

przebija się z dzienników francuskich1 
wiCikie zwątpienie.
46 t?|bec ri szerzenia się walk na przestrzeń 
, . KIłometrów, zarządzenia dowódcy franc-u- 
.jego generała ‘lo-mbcrta nie są  w ża-duym kie

runku w ystarczające. Odnosi się wrażenie —  o 
ia<tcza pra =;a —  .jakoby generał framcuski 

óKazany był tylko na- improwizźicyę.
Wiedeń, 26 lutego.

»N. Wiawer M)end;blatt« z 25 bm. -zamieszcza 
obszerny telegram  swego sprawozdaw cy wojen-

z powo
du -swej elastyczności i wytrzymałości mo
g ły  opierać się długi czas nawet działaniu h5* 
tyleryi. . Po przełamaniu tych przeszkód pie- 
.i.icck;- w targnęła do laisów, gdzie natrafiła na 

dlne P| zft--zk(>dy, i te atoli przeszkody nie 
^atrzyniałj dłużej prących naprzód Niemców, 
o tra ty  niemieckie, wbrew oczekiwaniom -nawet 
sztabu niemieckiego, nie były tak  wielkie. Dzia
łanie artyieryi niemieckiej było wprost okrop
ne. Na małych przestrzeniach znajdowaliśmy 
setki poległych żołnierzy francuskich.

Rada wujenna w Paryżu.
Zurych, 26 lutego'.

Po nadejściu wiadomości o -przełamaniu przez 
Niemców frontu pod Yerdun zwołano w Paryżu 
nadzwyczajną radę -vojenną pod przewodni- 
etwem - -en. G a i l i o n i  przy udziale gon- 
J o f t i e a .  Postanowiono prz oprowadzić na
tychmiastowe nowe ugrupowanie francuskich 
wojsk i zmiany na francuskim fioucie nad 
Wardarem.

Ja k  się okazuje, istniały odnośnie do nie
mieckiej ofe-nzywy różnice zapatryw ań pomię
dzy fra-neusikiin kierownictwem armii a rządem.

ortec i dla- 
-przedsięwziąl 

inspekeyę twierdz Toul, Belfort i Verdum Kie
rownictwo armii przedsięwzięło przygotowania 
przeciw a  talk o-wi we Idandryi. Podnoszą po
ważno zarzuty przeciw Anglii, źe wpływała w 
tym duchu na dec^zye francuskiego kierowni
ctwa armii, aby onuraniać Calais i służyć inte
resom angielskim. -Skutkiem tego nastąpić ma
ją zmiany personalne we francuskiej -generali-’ 
cyi. Mówią o niezwłocznym wyjeździe angiel
skiej misyi wojskowej z francuskiej głów.ncj 
kwate-ry.

polskiego

szeregach tych, k tó rzy  waiczą za niezawisło 
ścią ludów. Polacy zatrzym ują to stanow-sko, 
mimo wszystkich losów wojny. Tę wierność 
winni są Polacy nietylko państwowemu związ
kowi, jaki ich z Rosyą łączy, ale opiera się ona 
na tradycyaeh narodu polskiego.

W zajemne zaufanie między rosyjskim i pol
skim narodem musi się sitać podstawą, pun
ktem  oparcia dla .niewyczerpanych sił w s z y s t 
kich narodów słowiańskich.

Polacy cieszą się z oświadc zenia Sazonowa, 
że ziemia -polska nie ma się stać przedmiotem 
wymiany między liosyą a jej nieprzyjaciółmi.

Polacy skarżą się, że Stuermer nic poruszył 
kw estyi zniesienia wsży.stkkdi narodowych i 
wyznaniowych granic między Polakami i ca łom 
pańslwmm rosyjskie ni. . „

W ielka wmlna idea organ i za cyi narodu sło
wiańskiego musi być postawioną jako przeci
wieństwa do niemieckiego impciyalizmu i rzą
dów przemocy.

Nie w dając się na razie w ocenę szczegółów 
de-klaracyi posła Harusewiaza, musimy za- 
śtrzodz się już w tej oliwili z całą sta n owczo- 
freią przeciwko uprawnianiu posła Harusewi- 
cza do prżdinawiania w imieniu „narodu pol
skiego”. Prz. red. »N. Iief.<-

st w mm U
(le i. wł. *N. Reformy*.)

Wiedeń, 26 lutego.
J a k  „Fremdicinibla>tt“ donosi z Berlina, dr 

Muller telegrafuje do „N. Zii-rchei Zkg“ « Pa- 
rjż-a: -

wzrastającem  naprężeniem, aJe z wielkiem 
zaufiiuifcm oczekuje publiczność i wyniku krwa
wej bitwy pod Verdun.F@lła! ttrameya. ma świa
domość, że pod Verdtm rozgrywają się wielkie 
walki, ale lymczai&ein uzbrojenie Vcrdamu po
czyniło wielkie postępy., Francuzi spodziewają

uego w głównej kw aterze o ostatnich wnika cli się, że nie wrszyistkie ataki Niemców zostaną od- 
pod Veudun. Telegram ten. noszący datę  2( parte, chw iaż dzi-siejiszte walki są cięższe, niż 
b. m., donosi: . w alki nad Izerą, kiedy Niemcy cbcieli się prze-

Sukces osiągnięty wczoraj przez wojska nie- bić do Calais.

-N.

W a lk i  p o i!  E n r a z s o .
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 26 ty  togo. 
W. 1 agblatt« donosi z Ge-newy: 

W edług dcmiecdeuia »Tempsac z Korfu, za
atakowanym silnie ,pod Durazzo Włochom po
śpieszył na pomoc oddział francusko angielski z 
kilku ■drifltomi, które ustawiono na są.siedmoh 
wi>górzach. Włoska załoga Durazza, siklada- 
jąca się z 35.000 ludzi, pracuje gorączkowo nad 
Przygorowaniem umocnień. Wojsko Essa-da, li
czące podobno 20 Ooo i • - ■ ■ • >
udział 3 JLM 3  ldzi- ma rowm e/ wzlft°obronie uiiaista.

fitsyank zwątpili e otet.rywie swe
na wschodzie.

Zurych, 26 lutego. 
Petcrsbcrck' korespondent > l im  es- donosi, 

że w rosyjskich kołacb wojskowych uetala się 
orzeko"anie, że o przełamaniu austryacko-wę- 
gierskiego frontu na Bukowinie i w Galicył nie
moźua myśleć. __________

. M.

Nacisk koalicyi wa Rrecyę.
Beri n. 26 lutego. 

..Taegli-che Ruindscha.u“ donosi z  Sofii: W tu
tejszych kołach miarodajnych odnoszą wraże
nie, że stosunki między Grecyą a koaHcyą we- 
8złj w stadyiim decydujące.

Koalicya w szelkW  środkami usiłuje nagiąć

Grecyę do swoich za niarów. Do tego celu ma 
posłużyć koalicyi między innemi zajęcie wszyst
kie,. linij kolejowych w Grecyi.

Pomie-waź zaś dalsze ustę^s-twa Grecyi by
łyby samobójstwem, przeto- w tutejszych ko
lach politycznych liczą,, że koalicya ucieknie 
się do n-owych gwałtów. Wobec togo jest bar
dzo prawdepedobnem, że w razie dalszego na
cisku ze strony mocarstw koaBcyi Grecya w y
stąpi czynnie przeciw koaiicyi.

Budapeszt, 26 lutego.
„Pester Lloyd-^ donosi z Sofii: W tutejszych 

kołach poetycznych panuje ogólne przekona
nie, że Grecya mimo wszystko nie stanie po 
stronie koalicyi. Przekonanie to znalazło też 
swój wyraz wr oświa-doze ni ach wdolu jiraywód 
ców opazycyŁ greckiej.

Genewa, 26 lutego.
Paryska „L'0ciiv'j'e“ ośwdadeza, że roztrzą

sania n a  tem at posłuchania generała, fiarraila 
u króla greckiego są zupełnie bezprzedmiotowej 
i nie mają, żadnego znaczenia. Grecya bowiem 
wystąpi czynnie po stronie koalicyi dopiero 
wdedy, gdj generał Sairall wkroczy do Sofii.

Sm  tiiirottizccyi Lp ^ b.
''Tel. wł. »N. Reformy*.)

W iideń, 26 Lutego.
Bawią tutaj  wysłannicy R ady przybocz-nej m, 

Lwowa w sprawni eh, odnoszących się do a-pro- 
wizacyi miasta. W sk ład  deputacyi wchodzą: 
Ksiądz kanonik B a d  o n i. nadradca - R y b i  c 
k  i, radca S a w c z y  ń s k i i p. Ludwik W i- 
n i a r z. Doputaoyę prowmdzi poseł ,dr. S t e- 
y 1 o w i c /.. Doputacya była na jiosłuciiańiu 
u nii-nistra dla Galicyi M o r a w s k i e g o ,  któ 
ry nadzwyczaj życzliwie ją przyjął, przyrzeka
jąc." poparcie u innych ministrów- resortowych.

Następnie? ' jawili się wysłannicy Lwowa u 
ministra spraw  tyewnęt-rznych ks. I l o h c n l o -  
h o g o. k tóry  wysłuchał ich Szczegółowych żą
dań w obecności szefa sekcyi Schowki, dy rek to 
ra wojennego zakładu -obrotu zbożem.

W dalszym ciągu udała się deputaeya do mi
nistra skarbu, do szefa sek-cyi B a r e k  a i po
szczególnych referentów fachowych, a to  w 
aprawie p o k r y c i a  n i e d o b o r u ,  w budże
cie .m. Lwowa. Deputaeya zabawi w W iediru 
jeszcze jeden dzień.
-Jsasąaajgtasigs^susEssM asaaaa^ ggBaBWWscesśaa^Bs: -syę , -̂u

doelateczną ilość mąki, pekarae zaś tłoma-czą się 
że z 'Otuzymauoj do wypieku mąki muszą czynić pe 
wne rezerwy, muszą oszezędza.c, ażeby w danym 
razie, gdyby nagie zabrakło w magistracie mąki, 
publiazaośó nie ■została bez ipieozywa, jak to miale 
miejsce już kilka razy w Kaakowde.

O dyby dowóz .nąki byl tak zorganizowany, iżby 
była -wydeluezicuii inGiżliwość jej nagiego bra/ku, wó- 
we.zaA oszczędności w piekarniach nic bj tyby po- 
tPzehnc -i mlcBy micJfabyśmy ijsioczywa więcej.

Odczyt ks. biskupa bandurskiego p. t.^„Woji® 
ełyka" piow.tói-zicmyui zostanie v.r jnomiedzialek Ik? 
lutego o Piz. 5 po południu, w sali wykładowej 
prof. MGrHzaw:kaz.n., ul, Gołębia 11 (Collegium mi
nus). Dochód na cel (lobroczyamy Bilety w częś
ci jej araby wać możma w lesięga-ni Krzyżanowsldege, 
a  w dniu edczym ..'ia sali.

Zebranie właścicieli realności m. Krakowa za i- 
inionncimi zaproszonriami odbędzie się dnia 28 b. ai. 
o gcudzinie C .wieczlrom w sałi Raidy powin.towej pivy 
ulicy Piijarakiej 1. 1. Na porządku dmemiytn mę- 
di/.y tojiecm znajdują się apra.wy datezej akcyi w 
sprawni ulg podatkowych i maksymalnej stopy pro
centowej o l  długów lu-połocanych.

Na iz-ebra.nie iziostali aaiprosizemi rtr Le o ,  delegat 
ilt Adami F c d -o r o w i c rz, prozydymn miasta Kra 
kowa i lii-wni pastowre. ■ J

Szczepienie przeciwko o?,pie „ kraju. W  ponie- 
diziałeik wyjadą z Krakowa grupy słuchaczek Uni
wersytetu Jagiellońskiego colrm sziozepienća ludno
ści pazeciwko capie cką powiatów: łiraozcwskiego, 
myślendcikic-go, kołb-uszo-wcsl-cicgo i chi zamioiwskiego.

>11 zniszczonych wojną pomnikach sztuki w Pol
sce*. W niedzielę dnia 27 lutego wygłosi konser- 
waior krajowy, dr Tadeusz S z y d ł o w - s k i ,  dru
gi z zapowiedzianych pod powyższym tytułem 
odczytów.

Prelegent pi&ledstawi obraz bujnego rozkwitu 
sztuki w Polsce w epoce Renesansu i w począt
kach XVIII v 'eku. ilustrując wykkul przedewszY- 
stkiem ju-zy-kkiciami wielu zniszczonych w czasie 
wojny zamków i pałacóu. IV obrazach świetlnych 
przesuną, się przed oczyma zamki w Krn-ii zynic. 
'Żółkwi. Lisku. Laszkach Murowanych, Janowcu, 
kościolj w Felsztyiii^ i Janowcu, ratusz w Szy

dłowcu, nadto stare domy zabytkowe miasta Kazi
mierza nad Wisłą, wreszcie najstarsze drowmiane 
kościółki wdej.-kie.

Wykład odbędzie się w sali Kopernika ,,Colle
gium Novum. drugio jiiefro) o godzinie 5 po połu
dniu. ~  • "

Dochód z odczytów ohróci To\varzystwro opieki 
nad polskimi zabytkami sztuki i kultury na ochro
nę pomników sztuki w Królestwie Boiskiem, któ- 
rlj to działalność zamierza rozwinąć w możliwie

o mm.
Kraków, 26 lutego.

13 PllBpiijs I r ó s i  i  Jspini
(Teł. własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 26 któro . 
Dzienniki lutejsze .podają następująca wiado

mość F ra n k fu r te r  Ztg.« '/P a ry ż a :
# Kosya o-ikupiła od Japonii cztery krążowni

ki, które Japończycy zabrali flocie rosyjskiej 
podczas w ojny rosyjsko-japońskiej.

trywaniu przez publiczność i władze licznych na- 
lużyć ze strony piekarzy lwowskich zarówno co 
ło wagi. jak co jakości wypiekanego chieba. — 
Wskutek nadużyć ze strony niektórych piekarzy, 
■v calem Lwowie odbywało się ważenie bochen
ków chieba przez publiczność, przvc,zem stwierdzo
no, że olbrzymi procent bochenków nie posiadał 
przepisanej wagi. Wobce licznych skarg, podno
szonych w ostatnich dniach przez publiczność na 
lałszywą wagę i zły gatunek chieba, władze miej
skie widziały się zmuszone do wkroczenia. Dono
siliśmy już o rewizyach w piekarniach lwowskich, 
.-o zważano też w magistracie projekt odebrania 
wszystkim piekarzom lwowskim prawa wypieku 
.hleba i oddania go czterem tylko wielkim piekar
niom, postawionym pod ścisłą kontrolę. Od proje
ktu tego na razie odstąpiono, dalsza jednak akcya 
władz przeciwko piekarzom lwowskim jest przewi
dywana. Akcya taka zresztą zdałaby się nietylko 
we Lwowie...

Akcya lwowskich właścicieli realno*5. U ko
misarza rządowego' m. Lwowa, starosty G r a b o w 
s k i e g o ,  zjawiła się deputaeya Town właścicieli 
realności i przedstawiła mu, jako najpilniejszy po
stulat: żądanie, aby podatek domowo-czynszowy 
i podatek wodociągowy byh przez magistrat ścią
gane tylko w stosunku do zapłacenia przez loka
tora czynszu. W tym duchu wręczyła deputaeya 
mamoryał, zawierający je-szcze inne żądania, sta
rościc Grabowskiemu, który wraz z wiceprezyden
tem E p l e r e m  przą rzeid sprawę rozpatnu ć.

Dziekanem wydziału lekarskiego uniwersytetu 
lwowskiego na rik 191 ó/l6 wybrany został da- Sta- 
wfefaiw B a d  n y ii s k i, profesor chemii lekarskiej, 
w miejsce wybranego poprzednio dziekanem wy- 
tLziani lekarskiego dira Henryka Halbama który na
dal zajęty jest w służbie wojskowej w Wiedniu.

Z Politechniki lwowskiej. Rektorat politechniki 
woiwakiej Ogłasza konkurs celem obsadizenir po.>a- 

dy asystenta przy pierwszej kaitaarze’ architek.hury. 
Ta posada, z którą połączone jest wynagrodzenie 
moczme w kwocie 1.400—1.700 borom, będzie nadana 
przez grono profesosów na 2 łata. Pierwszeńśte. o 
w uzyskaniu tej posady mik-ć będą ci kaci.dyda.ci, 
którzy się wykażą świadectwem II egzaminu rzą
dowego. I’oda/iiia o tę posadę wystosowane do gro
na. profesorów szkoły poikeclnnijBzn'‘j ft zaoipatrzonc 
w potrzebne dokumenty, w dow-cnily dokładnej zna
jomości języka a’oMiiogo, tuidizćoż świadectwo mo
ralności i zachowania się, wystawione przez pań 
stu owe władze policyjne (dyrekcj a jaglicy! wzglę
dnie starostwo) należ) wnieść do raSoraSf najda
lej do 15 marca b. r.

Krajowy Związek przemysłowy przypomina, ż t  
z djikun 1 marca b r. iipljwa termin konkursu na 
projekt azyldów, rozpisany .przez Bazar krajowy we 
Lw/wie.

Poszukiwanie nauczycielki. Rada szkolna krajo- 
wa. urzędowem ogłoszeniem wr „Gazecie Lwow
skiej- wzywa Henrykę P 1 u s k i e w i c z ó w i. ę, 
stalą nauczycielkę w Karaczynowky okręg Gró
dek Jagielloński, pod zagrożeniem utraty posady, 
aby w niiprzekraczalnym terminie 6 tygodni zgło
siła się w biurze Rady szkolnej okręgowej w Gró
dku Jagiellońskim i usprawiedliwPa samowolne o- 
puszczenie posady oraz wydalenie się z miejsca 
pobytu.

Z Królestwa Polskiego.
Pogrzen ś. p. porucznika Bagniewskiego, Ze

S { r o m i a w gub. radomskiej donoszą do „Gaze
ty Radomskiej’'. Przy licznym udziale ziemiaństwa 
i ludności wiejskiej odbyło się tu dziś złożenie do 
grobu rodzinnego zwłok ś. p. por. B a g n i e w -  
s k i e g o, przywiezionych tu z Radomia, po uro
czystym tam pogrzebie. Rano odbyło się nabo
żeństwo rv micjscowjun kościete, podczas którego 
kapelan ks. Strzemeeki w ygłosił podniosłe kaza
nie. Na katafalku obok wieńców z Radomia, przy
wiezionych, złożono wieniec z Kozienic i dw a wień
ce od ochronek wiojgki&h -założonych przez ś. p. 
Bagniewskiego.

'Woj.-kow i, naprzemiuii z chłopami, ponieśli tru
mnę ze zwłokami ś. p. podporucznika na miejsce 
wiecznego spoczynku.

Nad grobem gorąco jirzemówił p. Szczawiński, 
poć kreśia.iąc, wybitno cechy szlachetnego chara
kteru nieboszczyka i wyszczególniając o <\ o co jo 
go intenzj wnej i pełnej poświęcnia pracy. Przemó
wieniem podchor. Stoka zakończona została ta 

j smutna, aczkolwiek podniosła uroczystość.
ni| K3. r , , . m . . , Żargon jako język urzędowy. Wiedeńska »Ar-

aj.zfiwzjm zakiesie, czemu jednak dzu sioi n a ,boiter-Zeitung* 
pizeszkodzio orak funduszów.

Zgłoszenia na członków ..■■/cgi’.,*.. i „ i

Ochrona miasta przed powodzią. Onegdaj w ma- 
gistnicio krakowokim zakończyła obrady trzecia z 
rzędu- konCn-eneya ministeryalna nad sprawą 
Ochrony Krakowa od powodzi kanałów spławnych 
i mostów na Wiśle w obrąbie terytoryum W ielkie
go Krakowa. Konferencya pracowała przez dwa 
dni rano i po południu, pod przewodnictwem pre
zydenta miasta dra Lea, zwołana z inicjatywy 
p.ezydyum miasta.

Załatwiono szereg spraw, z pośród których wy- 
ulnicjfisemi są: Drogi objazdowe w- dzielnicy X*

Dębniki, celem umożliwienia robót nadbrzeżnych 
na przeslrzeni od willi lir. Łosia aż do mostu zwfe- 
rz. iiieckiego; Kolektor prawobrzeżny w górę od 
wulli hr. Łosia do fabryki naczyń emaliowanych 
ol ok si ały Twardowskiego (to jest terenu wolne
go od zalew uj; Mur bulwarowy lewobrzeżny od 
wj lot ' uliey Bernardyńskii j do skały królew skiej 
perl Vva.jeleni; Fundament- dla przyczółka w mu- 
lacli bulwarów\ tli dla przjszlego mostu w prze
dłużeniu ulicy Dictlowskiej; Frzj spieszenie budo- 
wj mosiu w lu-zcdłużeniu ulicy Krakowskiej; Lc- 
wobrz< zue mury bulwarowe i kolektor między 
Ulicą Piekarską a Schiinbergann; Przj spieszenie 
wydania konsey-bu budowlanego na los 8 kanału 
spław.,pgo wraz z ujś&iem \\ilgi na teiytoryum 
Wielkiego Krakowa; Balustrady na wykonanych

z dnia 22 lutego pisze pod tytułem 
»Jiddiscli ais Anin prache*: Z urzędowych obwie- 

, . , na cz*onków Towarzystwa i w-pisy ;szczeń, które ogłasza »I.,aubkutie«, okazuje się, że
i i 10czna ^  będą przyjmowane w niemiecki prezydent polieyi, a nawo* gcneralny 
dniach odczytów (dnug 27 lutego i 5 inarea) przy gubernator, nauczyli się przednio wyrażać się w 
kasie u wejścia. Sekretarz Towarzystwa przyjmu- ^żargonie. Pierwsze obwieszczenie opiewa: 
je wpisy codziennie pomiędzy godziną 4—6 po po- »Dur Termin, sieri einzumelden .in der Gewerbc- 
łudniu w  gabinecie historyi sztuki i archeologii role wert werlengert bis’11 29 Februar 1616... Gc-
uiuwersytetu Jagiellońskiego 
parter na prawo).

(Collegium Novum

Z  k r a l u .
Lwowski nadprckurator państwa radca dworu 

p. M a l i n a  pi-zybył do Lwowa z Ołomuńca i bę
dzie w dniach od 25 do 28 lutego urzędował w 
bifri.se nadprokurator, i piańsiwa orzy ul

Oszustwa chlebowe we Lwowie. Od kilku 
dzienniki lwowskie przynoszą wiadomości o

sellsciiaften mussen anmelden ścier Pirme, a ehuz 
dem miissen besunder gemeldet werden die bc- 
schafligle Direkloren und steierfliehtige Ango 
Stelltec. — Lodz, 28 Januar 1916. Der Kaiseriicii 
deitsche Polizoi-Prestder.l: w. Oppen-.

Drugie obwieszczenie opiewa: 
iYeroidimng biiaugca der Linfuiimng vo®* all- 

gemeinem Pass-Zwrang: Alle Pcrsonen run r,i Go- 
Batore- j neral Gouveincmeiit musen alt werdendig 15 Johr 

,boben a Pass und dem dosigen standig tragen bei 
sieli. Wegen 1 erliercu a Pass rnuss teikef gemeldet 
w-eren der Ausgab.eschtel«. — Der General Gou- 
verneur: v. Bender, General vun lnfanterie.

Otwarcie Czytelni ludowej w Kamińsku. Kore
spondent nasz donosi z Piotrkowa:

IV osadzie fabrycznej pod Piotrkowem odbyło 
;się 2( bm. otwarcie Czytelni ludowej staraniem 
Ligi kobiet i przy wy-datnem współdziałaniu le 
gionistów z zakładu rekonwalescentów w Kamiń
sku, Fundusz na ten od uzyskano z przedstawie
nia teatralnego, urządzonego przez Kółko draina- 
ty-cne Domu rekonwalescentów legionowych. Brak 

(podobnej phtcówki oświatowej, jaką jest czytelnia
dn i . Indowa, da! się iu silnie odczuwać. To też zamiar 

wy- ! otwarcia takiej instylucyi zwdazł żywy oddźwięk
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w .Sołach mieszkańców, którzy zebrali się bardzo 
licznie na zgrc madienie ' oauguracyjne. Snowo 
wstępne o potrzebie i zawszeniu oświaty i uświa
domienia narodowego wyponńedziała z zapałem p. 
doktorowa K o ź n i e w s f c a ,  poczem mecenas Ru- 
d n i o k  i, wybitny działacz z Piotrkowa wygłosił 
niezmiernie interesującą prełekcyę na temat prze
śladowań i katuszy, jakich naród potoki przez tyle 
dziesiątek lat doznawał ze 6tro-ny najeżaniezego 
rządu rosyjskiego. Na dalszy program tej sympa
tycznej uroczystości złożyły się produktye chóru 
legionistów i deklamacya p Zawadzaiego, artysty 
teatru miejskiego we Lwowie. P- T.

Z Warszawy. (W sprawie powrotu steuentow z 
Liege — Z sądownictwa. — Ś. p. Stan. Rotwaml). 
Komitet Oby w atelski zwxó< d się do władz o uzy
skanie pozwolenia na  powrót do kraju dia studen
tów Polaków, pochodzących z Warszawy i zatrzy
manych w chwili wvbuciiu wojny w Lewdyum, a 
następnie intemortsanych w obozie jeńców w Zeile. 
.Młodzi oi ludzie, aczkolwiek .poddani rosyjscy, w 
wojsku rosyjski cm nie służyli — wTobec tego Ko
mitet, ma nadzieję wyjednania dla nich pozwolenia 
powrotu do Warszawy, gdzie odzyskaliby możność 
dalszej pracy naukowej w uniwersytecie i polite
chnice.

Władze sądowe podały do wiadomości Delegacyi 
Zjednoczenia prawnuków polskich z prawom ogło
szenia w prasie miejscowej komunikat treści na
stępującej:

„Powiększenie się ilości spraw w mstytucyach 
sądowych w Warszawie wywołało potrzebę po
większenia liczby sądów pokcju craz stanowisk sę
dziowskich w sądzie okręgowym W wymiarze 
sprawiedliwości biorą obecnie udz:ał w przeważa
jącej liczbie miejscowi prawnicy. Z grona również 
miejscowyi>h prawników mianowani będą przewo 
anicząey w wydziałach apelacyjnycn, rozstrzyga
jących sprawy z apelacyi od wyroków sądów po
koju. Poetę-pawame sądowe w tych wydziałach 
apelacyjnych odbywać się będzie zasadniczo w 
języku polskim*1.

W dniu 23 b. m. zmarł tiu znany w szerokich ko
łach Warszawy mecenas Stanisław Rotwand, po
seł do Rady państwa, prezes komitetu giełdowe
go, wiceprezes Muzeum , przemysłu i rolnictwa i 
starszy zgromadzenia kupców.

Terespol. (Po odwrocie Rcbyan). 5V czasie odiwie- 
tu Moskali mieszkańcy zos.ali, jak w tyon innych 
miejscowościach, wezwani do opnezazeniia miasta. 
Przedtem zartkwin owanto wszy stkie przedmioty mie- 
dzóimp i mesiężme, eiraiz konie i bydło, nie płacąc nic 
w Eianiiiain. Wdedka ozęść inieszkańców udała się 
do Pińska, część do Prażan Po ctwaikuacyi miasto 
było podipotone z czterech stron i płonęło przez 
dwa dni. Nie poao&iał ani jeden dom. W ostatnich 
dnriero cziasaoh mijszikańcy zaczynają powoli wra- 
cać a Pińska i Prażan, nie znajdując jednaic swych 
siedzib rozchodzą, się po okuJńcy; część izaiwraca do 
Piiiużan, inni dio Lulkowa i t. d.

Prużany. Kiarnspondent „Dziennika Fb'owakiego‘- 
donosi: Miasto Prazany uaLarpLalj stosunkowo nie 
wiale. Burmiisurzem jest G. C h a j k i n .  — Milicya 
składa się z 80 osób, .z ozegio ji dmą trzecią stano
wią żydzi, Miliiic-yanatai dostają po 30 nb. mdesięozmie. 
Pteodiutaty eą ctiosunikowio nioctooigie. — Większość 
Indtinoecd zaopatrzyła się w kar rafie i żyto na całą 
zimę.

Tomaszów. (Analfabetyzm). Zainfcyowame przez 
fcs K r a j e w s k i e g o  kursy dla dorosły eh amal- 
łaivac w  w  ciągiu trzech tygodni ćYiąiginąły 512 onób, 
w t-cm 212 .mężczyzn i  300 kobiet. Z braku ■pomie
szczenia można było przyjąć zaledwie 230 osób. 
Ftiduhne kursy aergamzoiwanio także w Starzycach 
i huetborciwie. Laiczba dzieci zgtoi zomych do szkół 
paaząiikicwycli jig&t tak  znać sną, że potwranzono 
w sdketajuh rówmołegłe oddziały, odbywając naukę 
przed i po południu.

2 © ś w ia t a .
Rcsya powołuje polskich pospolitakóu wysie

dleńców. Wychodzący w Petersburgu „Sztandar*1 
donosi: Wobec krążących ostatnimi czasy w Rosyi 
różnorodnych pogłosek, instytucye wojskowe o- 
trzymały wyjaśnienie, iż wszyscy ipospolkacy dru
giej kategoryi, pochodzący z miejscowości wcho
dzących w obręb generalnego gubernatorstwa war
szaw „kiego i zamieszkujący obecnie na tułaczce w 
innych dzielnicach państwa rosyjskiego, podlega
ją powołaniu i obowiązana są stawić się w najbliż
szym punkcie zbiomym- w tej miejscowości, gdzie 
ogłoszono powołanie pospolitaków.

Kijów. (Teatr polski. — Kwesta na dzieci wy
siedleńców ipctakich.) Teatr polski w Kijowie wy
stąpił w* niedzielę ubiegłą z premierą, która .w sto
sunkach kijowskich była rzeczą trudną do pomy
ślenia i tem bardziej do wykonania, K Jon ia pol
ska ujrzała po raz pierwszy dramat Lucyana Ry
dla „Złote więzy", który spotkał się ze strony li
cznie zebranej publiczności z niemałym aplauzem 
i tak rychło z repertoaru kijowskiego nie zej
dzie.

W tych dniach odbyło się w sali Rady miejskiej 
Sdjnrskiej zebranie organizacyjne komitetu proje
ktowanej kwesty na rzecz dzieci wysiedleńców pol
skich. Przewodniczył wiceprezes komitetu p. T. 
Burczak. Po dłuższej dyskusyi pos ,aiKii,viiono urzą 
dzić kwestę w czwartek 17 lutego. Następnie na 
wniosek Burczaka postanowiono utwiOtrizyć dwie ko- 
mtoye: finanoową i komisy ę koni roli, a p. Afana
sjewem na czele.

Położenie żydów w Rosyl. „Rieaz" dcmcei: Pre-
izydent petersburskiej Izby sądowej żawiadótnił Izbę 
adwokacką w Petersburgu, że miimistta sprawiedli
wości nie zatwierdził 56 przyjętych przeiz nią kan
dydatów adwokackich, ze ,w,zględu n a  ich żydowsk‘e 
pochodzenie. *

Okrutne morderstwo rabimkowe. Jak Jońce’. 
,Dziennik Berliński**, w Pomianach pod Wojoinem 

jakiś niewyśledzony dotąd zbrodniarz zamordował 
wdowę po borowym, Otylię Lyce, której mąż po
legł na wenie. Jedno z jej dzieci było ciężko po
ranione. Zamordowana odebrała we wtorek z ka
sy powiatowej 500 -mk. pensyi wdowiej i sierocej 
po poległym mężu, o ozem morderca musiał być 
poinformowany. Zamordowana liczyła lat 34 i o- 
eierocała siedmioro drobnych dzieci, w wieku od 
półtora roku Jo 11 lat. Jak  donosi „Dziennik Ku
jawski", mordercę wdowy Łych już wyśledzono i 
schwytano. Jest nim 20-letni parobek Wilhelm 
Geiger z Wielkich Jezior pod Strzelinem, przy któ
rym znaleziono zraoowane 300 marek. Oddano go 
sąaowi wojennemu w Bydgoszczy.

r n n l c o T o  w s t r z y m a n a ,  fumkeyonarywsz 
zaś tak i zostaje w drodze adm inistracyjnej 
u s u n i ę t y ,  o ile zaś chodzi tu  o urzędnika 
sędziowskiego? należy za/wiadoimć o tem  sąd 
drscyplinaroy, vzględnie wdrożyć postępowa
nie dyscyplinarne,

Repertoar teatru mieiskiegu 
im. Jul. Słowackiego.

Sobota: „Synek admirała", farsa w 3 aktach 
Marsa.

Niedziela po południu: „Wyspa Amora". 
Niedziela wieczór: „Synek admirała".

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę dnia 26 lutego: »Mąż z grzeczności*. 

Występ p. A Zimaier.
W niedzielę dnia 27 lutego o godzinie 3 lA  po 

południu: »Marya Stuart*.
W nieazielę dnia 27 lutego o godzinie 7 'A wie

czór: »Mąż z grzeczności*:.

Pobory cywilne funKcyonaryus^ów  
państwuwych cywilnych w riewoli

M inisterstwo sprawiedliwości wydało do pre- 
zydyów  wszystkich wyższych sądów krajowych 
i nadprokuratoryj państw u rozporządzenie, w 
sprawie poborów cywilnymi funikeyonaryuszów 
państw a, znajdujących się w niewoli. Identy
czne rozporządzenio wydało rofealsfcwistwo skar
bu dla wszystkich podległych mu władz.

Rozporządzenie to  brzm i:
1) Cywilnemu fimkcyonaryuszowi państw a, 

powołanemu do wojska, którego pobory cywil
ne wymierzane «ą w myśl punktu 4 § 6 ustaw y 
z 22 czerwca 1878 r., znajdującem u się w nie
woli, należy przez czas pobytu w  niewoli wy
znaczyć i w myśl rozporządzenia m inisterstwa 
skarbu z 30 sierpnia 1915 r. w y p ł a c a ć  p e ł 
n e  p o b o r y  (pensyę i dodatek aktyw ałny) w 
razie, jeżeli dotyczący funkcyomaryusiz posiada 
własne gospodarstwo domowe (żem., dzieci), a  
to począwszy od pierwszego dnia miesiąca po 
tym ndesiącu, w którym  przestano mu,, jako 
wojskowemu, wypłacać gażę wojskową. W ypła
ta  tych poborów cywilnych trw a jednak  tak  dłu
go, jak  długo wstrzymane jest wypłacanie gaży 
wojskowej.

2) Okoliczność, że funkeyonaryusz państwo
wy cywilny dostał się do niewoli, nie powoduje 
żadnych dalszych zaniam przy wymierzaniu i wy-
płaeamu poborów ey*wiVnyeh, należących się 
ty m  cy w iln y m  fimJkcy oimiry u^zom  w  czas ie  pel-
n ien u  przez nich służby w-ojiskwvej, k tórzy n i  
są objęci postanowieniem punktu 4 lit. c. § 6 
w-spomnianej poiprzednio ustawy, o ile zgadza 
się to z rozpoiządzeniem m inisterstw a skarbu, 
ogłoszonem w dizienmiku ustaw pa.ństwa z 30 
sierpnia 1914 (w wprawie wyą/laty poborów 
Sulikcycnaryuszów cywilnych, posiadających 
własne gospodarstwo domowe, żonę i dzieci) i 
z rozporządzeniem m inisterstw a sprawiedliwo
ści z 13 października 1914 (w sprawie w ypłaty 
pcborów, należących się rodzinom funikeyona
ryuszów państwowych z wyjątki' m  zony i 
dzieci).

3) Cywilnemu fumkcyomaryuszoiwi, k tó ry  w 
czasie pełnienia służby wrojiskowej dostał się 
do niewoli, a  do  którego n.e można zastosow ać 
żadnego ź  obu rozporządzeń cyunienionycii w 
ustępie 2), w s t r z y m u j e  » i ę  aż do odwo
łania w ypłatę poborów cywilnych, gdyż otrzy
manie od takiego funkc-yonaryusza przepisane
go pokwitowania jest niemożliwe. Jeżeli jednak 
tak i jeniec posiada w jednym  z krajów monar- 
ch:i, nie znajdującym  się w mocyr nieprzyjacie
la, pełnomocnika, zaopateunego  we w-szystkie 
potrzebne dokum enty i jeżeli pełiroimocinik ten 
zgłosił odpowiednie podanie, należy o Lakiem 
podaniu zawiadomić m inisterstwo i zgłosić za
razem dotyczący wniosek.

4) Powyższo poistanowueima nic dotyczą tych. 
cww-iilnyich futokcycnaryuszów . państwowych, 
znajdujących się w niewoli, k tórzy  nie pelm’1 i 
służby wojskowej jako U kiej, tylko pociągnię 
ci zostali do służby przy* aiinli p-olowej w cha
rakterze funkeyonaryuszów cywibiych, jak  np. 
kom isarze’cywilni, urzędnicy kas paiistwowych 
przy kasach wojskowych, uizędnicy zarządu 
okupowanych terytoryów  nkprzyjacielskich  
i t. p.

5) W  razie dezercyi funkeyonaryusza państw , 
cywidnego, w ypłata poborów zostaje h e z w a-

Bonk kraJKuy a  f-TO flw ie.
Sęiołeczeństwo polskie w Królestwie n a  tere

nie oknpacy i niemieckiej nie ustaje w usiłowa
niach podjęcia ^anacyi finausiowej k ra ju , zni
szczonego i wycze-paaego w skutek burzy wo- 

' jennej. Poza isrniejącenj wieikiemi instytucya- 
mi finaiusowemi, j*łK Tow. ki edytowe ziemskie 

| i  m iejskie, poza Rankiem handlowym i kilku 
ni niej ozem i bankami, Tow. wzajemnego 
k redy tu  —  stara ją  się poszczególne grupy 
a,awodowe, jak  przemysłowcy, rękodzielnicy, 
kupcy, wreszcie właściciele domów o powoła
nie do życia zaidadow finansowych, m ających 
na cełu zażegnanie opłakanych stosunków  fi
nansowych kraju.

Obecnie powstał projekt nowy, m ający wido
ki wielkiego powonienia, mianowicie projekt 
założenia c e n t .a l i  ej inst.ytucyi finansowej pod 
nazwą »Banku krajowego«, m ającej na celu po
p ie ra n ie  życia gospodarczego w kraju.

Przygotow any przez specyalną kom isyę w 
łonie warszawskiego kom itetu giełdowego pro 
jek t ustaw :  Banku krajowego, przedstaw ia typ 
insty tucyi finansowej, najlepiej m ogący w da
nych warunkach odpowiadać potrzebie Króle
stw a. W edług projektu n s ta w y , Bank będzie 
miał prawo otwderania oddziałów we wszystkich 
miejscow*ościa< i Królestwa Polskiego, poza 
granicam i zaś Królestwa nie inaczej, ja k  za po
zwoleniem rządu.

Pierw szy ka “ itał zakładowy Banku ustalono 
w w ysokości 10,000.000 rubli, rozłożonych na 
20.000 akcyj 500 rublowych. Będzif to więc 
Bank, oparty  na kapitale akcyjnym . Po wnie
sieniu tej sumy, kapitał zakładowy Banku mo
że być (powiększony, na ,mo,Cy uchwał ogólnego 
zebrania akcyonaryuszów, przez nową emisyę 
akcyj 500-rubl wych. Sta tu, określa term iny 
wpiat subskrybowanych akcyj, przyczem  _ za
strzega prawo pierwszeństwa nabycia akcyj no
wej emisyi Ula pierwotnych posiadaczy akćyj

Operacye bankowe i zakres działania Bank i 
lerajowego s ta tu t przewiduje w następujących 
puulctack:

a) B ank może wypuścić b ilety  kasowe: 1) do 
wysokości trzy  razy wziętego wpłaconego k a
pitału zakłado wego; 2) do wysokości 40,000.000 
rubli, k tó re  zabezpieczone być muszą conaj- 
mniej w połowie listami zastawnemi Tow. kre
dytowego ziemskiego w Królestwie Potokiem, 
lub Tow. kredytowego m. W arszawy, nastę
pnie najwyżej w jednej czwartej części listami 
zastawnem i innych iowa.rzystw kredytow ych w 
Królestw ie Polskiem, obligaeyami m iast K róle
stwa Polskiego, znajdująeenu się w obiegu, peł- 
nowpłaconemi podług kursu emisyjnego, lub 
państwowego papierami procentowem, Banko
wi nic wolno udzielać pożyczek instytucyom , 
em itującym  papiery pod zastaw  tychże papie
rów.

b) Ponad ogólną sumę biletów kasowych, 
określoną w punkcie a), Bank może wypuścić
\)i\et/>w kasowych joszoze najwyżej Tia lO mi-
bonów rubli, z przeznaczeniem tych biletów wy
łącznie na wymianę banknotów rosyjskiego 
Banku państw a, k tórych  obieg skutik iern uszko-; 
dzenia jest utrudniony, ale uszkodzenie nto 
j W  tak  znaczne, aby te banknoty  pozbawiało 
wartości płatniczej. Ocena stopnia uszkodzenia 
należy do Banku. Oznaczone w punkcie b)_ bi 
lety  kasowe Bank wypuszczać będzie dopiero 
po zagwarantow aniu przez władze okupacyjne 
wym iany uszkodzonych banknotów  na nieu
szkodzone banknoty rosyjskiego Banku pań
stwa. Bank obowiązany będzie przerw ać wy
m ianę po zawarciu pokoju.

c) Bilety kasow e wypuszcza się w walucie 
rublowej, począwszy zaś od chwili, od k tóre1} 
w kra ju  obowiązywałaby inna w aluta, w tejże 
walucie. Z upływem trzech la t od zawarcia po
koju Banlk winien na każde żąda nie wymieniać 
bilety  kasowe na ruble, gdyby zaś w k ra ju  obo
wiązywała inna w aluta, to według uznania i 
wyboru bądź na ruble, bądź też na inną wmłutę, 
według kursm przez radę Banku oznaczonego, 
a przez odpowiednią wdadzę zatwierdzonego. 
Gdyby w kraju  obowiązywała inna waluta, to 
oplom wycofania z obiegu biletów kasowych, 
wystawionych na ruble, Bank ma prawo, a n.. 
żądanie rządu obowiązany będzie uskutecznić 
przymusową wymianę na bilety kasowe, w ysta
wione w nowej walucie, według kurtsu, przez 
radę Banku oznaczonego, a przez odlpoiednią 
władzę zatwierdzonego.

Bilety kasowe, wypuszczone będą w odcin
kach po 0.50, 1, 3, 5, 10, 25, 50, 100 rujbli.

Dla wykonywania stałej kontroli nad wy
puszczaniem i wycofywaniem biletów kasowych 
rząd mianuje komisarza.

Bilety kasowe są  prawnym  środkiem płatn i
czym we wszystkich stosunkach  urzędowych i 
pryw atnych  na całym obszarze K rólestw a Pol
skiego.

W yłączny przywilej wypuszczania biletów

boiroic, _2tj Lutego 1916. ’*

kasowych trw a od założenia Banku do  dnia 31 
grudnia 1931 roau , ale może być przez rząd 
przedłużony.

Czynności emisyjne Banku żadnemu opo
datkow ania nie podlegają, b ilety  zaś kasowe 
wolne są od opłat srenupkwych.

Dalsze, statu tem  przewidziane czynności 
B anku są następujące* a) skup weksli; b) ku
pno i sprzedaż na własny, lub obcy rachunek 
złota i srebia wr sztabach i monecie-; c) kupno 
i sprzedaż weksli ciągnionych zagranicznych;
d) udzielanie pożyęzek i otwieranie kredytów  
z terminem b-miemęeznym i t. d. Banu przyj
m uje wiplaty na rachunek rzącru i wykonywa 
Aypłaty z polecenia rządu, te ostatnie jednak 
tylko w m a rę  posiadanych przez rząd w* Banku 
funduszów. '

k rojekt statu tu  Banku krajowego obejmuje 
85 punktów, z których ostatni opiewa, jak  na
stępuje:

»W ładza okupacyjna gw arantuje, że bez 
względu na możliwe zmiany polityczne w k ra
ju, ustaw a Banku w całej rozciągłości ustano
wiona będzie przez wszelkie władze i pozosta
nie w swej m ocy do dm a 31 gruunia 1931 roku«.

J a k  z powyższego przedstawienia wynifcs, 
p ro jek t sltatutu przewiduje bardzo szeroki za
kres działania przyszłego Banku krajowego, 
k tóry  przypomina w ogólnym zarysie sta tu t 
galicyjskiego Banku krajowego —  z wyjątkiem  
praw a emisyi i wTym iany banknotów  państwo
wych. W tych w arunkach Bank Krajowy w 
przyszłości stać się może jedną z największych 
instytucyj finansowych Królestwa, pośredni
czącą między przyszłym jego iząaem , a krajem, 
i pow ołaną w najszerszy..! zakresie do ugrun
towania gospodarczej przyszłości kraju i uzdro
wienia dzisiejszych, wojną spowodowanych ran 
ekonomicznych. »

C s s d y  d ia  w r a c a ją c y c h  
w u g o w d ilró ar.

W  Niemczech i w A urtry i zaczęła się pod 
wpływem wojny alkcya, która wychodząc z po 
budek idealnej natu ry , ma zarazem doniosłe 
znaczenie ekonomiczno i społeczne: mianowicie 
akcya celem budowania domów i zakładania 
osad dla wracających wojowników (Krieger- 
heim statten). ln tencya jest bardzo piękna: oi, 
którzy bronili »swoich aomów i ziemi ojczystej*, 
powinni sami posiadać tę ziemię lub przynaj
mniej te  domy w postaci konkretnej, a n-ie prze
nośnej, poetyckiej i niechby ich siły w walce 
w tpierała ta  myśl, że wdzięczni współobywate
le, pozostali w domu, s ta ra ją  się tymczasem 
o ich dobro doczesne.

W  Niemczech propagatorem  tej myśli jest 
A Jolf Damasohke, k tó ry  wydał książkę na ten 
tem at. W Berlinie w m arcu z. r. założono głó
wny wydział osad d‘la  wojowników, którego 
celem jest w yjednać odpowiednie usta-wy pań
stwowe, cała akcya bowiem wytmaga wielu za
sadniczych zmian ustawodawczych. Do końca 
roku przystąpiło do tego wydziału 2214 insty- 
tucyj i związków; między innena państwowy 
zwuązek m iast niemieckich, bardzo wiele miast, 
wielkie organizacye urzędnicze, związki robo
tnicze, związki pomocników handlowych, prze- 
szło 300 stowarzyszeń 'nauozycielskicili i t. p., 
wrcsz/cre jedneg*o z państw  zwią/zkowy oh,

którego dziś wymienić nie można.
IV A ustryi afccyą zajął eię cenurałny urząd 

dla reformy mieezkaaiowej i zwołał w pierwszej 
połowie lutego kunferencyę, n a  której postano
wiono założyć również »głńwny wydział osad 
dla wojowników«, m ający przygotować odpo
wiednią akcyę ustawodawczą i wogóle popie
rać powstawanie takich osad. M inisterstwo han
dlu, rolnictw a i robót publicznych są zajęte 
również pracam i w tym kienujku i były repre
zentowane na wspomnianej konferencyi w lu
tym. K w estya bowiem, o k tórą tu  chodzi, poru
sza równocześnie mnóstwo kwestyj, juz to  da
wniej znanych, już to leżących odłogiem. — 
Jeżeli chodzi o zabezpieczenie dachu nad głową 
inwalidom lub rodzinom po poległych, m a ta  
akcya zmoczenie hum anitarne; jeżeli chodzi o 
budowę tanich mieszkań, to  łączy się z daw niej
szą akcyą na  tem pola; jeżeli okadzi a -osiedle
nie w racających wojowników na roli, aby  zy
skać nowy kontyngent wytwórców rolnych, to 
zainteresowane jes t w* tem rolnictwo; a  jeżeli 
ustawy, k tó re ma się w ydać w tym  celu, m ają 
zawierać różne przyw ileje dtla zakupna ziemi 
dla wojowników, n. p. prawo pierwokupu, a na
w et prawo wywłaszczenia, w takim  ra.zie fcwe- 
stya powyższa staje się prawniczą, a  naw et po
lityczną, gdyż n. p. w Niemczech zapowiada 
się jako  część daw nej polityki kresowej. — 
Nie koniec jednak  na tem. Hasło >osad dla wo
jowników* tak  się zipopularyzowało, że koło 
niego grupują się jeszcze inne nad doje: na- 
dzieją podniesienia upadającej liczby urodzin, 
zapobieżenie wyohodżewu, wytw o rżenia jakby 
nowej klasy obywateli i t. d.

Projektow ane są główni o dw a typy  osad dla 
■wojowmików: jeden wiejski, rolniczy, drugi wię
cej miejski. Typ rolniczy* obejmowałby domy 
wraz z odpowiednim gruntem  lub bez niego, 
służyłby samodzielnym gospodarzom lub robo

tnikom  rolnym; typ m iejski ty łb y  o ile  możno
ści wyposażony ogrodami warzywnemi, byłyby 
to domk i parterow e, tw m zące razem  m iasta lub 
przedmieścia ogrodowe. Tyrko tam, gdzie ce
ny ziemi: nie dozwalałyby budować oscbnych * 
doinków, musiano by d ia „kowoj owników wzno
sie domy czynszowe, lub też  Kupować dla nieih 
takie domy. Ale także istn iejąca juz posiadłość 
n. p. w łościańska, może być "am iem ona n a  
»osadę wojownika,*, jeżen -odpowie pewnym w a
runkom  osobistym  i rzeczowym, a w tedy mo
że korzystać z rożnych przywilejów kredyto
wych, podatkow ych fi ibuo.o>w#jjiyeh.

Nabywanie takich osad musiał-ciby dla wojo
wników ułatwione być przedewszystikiem pod 
względem praw nym. Osady były by rentowe lub 
dzierżawne. W ierzyciel n ie  mógłby ren ty  w y 
powiadać, natom iast właściciel osady mógłby 
łatwo układ każdego czasu rozwiązać. Dzier- 
żaw*a zaś mogłaby być dziedziczną i opiewać 
n. p. na 80 lat. Jak o  wierzyciela należy sobie 
wyoorazić gminę, stowarzyszenia, wogóle or
ganizacye. Niepożądanem jest natom iast, ż e b y  
fundatoram i osad i domów były osoby prywa^ 
tne choćby ożywione najlepszą wolą, w ytw a
rzałaby się bowiem mimo woli ekonom iczna 
i socyalna zależność. N ietylko » Arbeiter Ztg.« 
ale i sFrem denblatU  pounoszą, że w racającem u 
robotnikowi nie można odbierać swobody prze
noszenia się z m iejsca n a  miejsca, jeżeli tego 
potrzebuje ze względu na lepsze w arunki za
robkowe. — Tzw. dumki robotnicze zakładane 
przez hum anitarnych fabrykantów  były zawsze 
zasadniczo potępione przez socyałistów, ponie
waż robotnik staw ał się pozez to  niewolnikiem 
fabryki

Z drugiej jednak  strony  fundator m a praw o 
nakładać na swego pupila pewne w a ru n k i, 
zmierzające do osiągnięcia społecznego c e lu .1 
Osady musiałyby być niepodzielne, obciążone 
zaś byłyby ty lko pożyczką n a  cel um arzania 
ceny kupna, sprzeda,waćby je  m ożna ty lko  za 
zezwoleniem władzy, dziedziczyć ty lk o  w  pro
stej linii i t. d.

Oczywiście ca ła  akcya  w ym agałaby ogro
mnych kredytów  i to  tak  d la  ^państwowych 
urzędów dla osad wojowników* (wodług p la
nu prof. Rauóhberga), jak dia bezpośrednich 
właścicieli. Szłooy tu jednak o n ak ład  pienię
żny, k tó ryby  się mógł opłacić, gdyby cele 
akcyi zostały napraw dę osiągnięte Inwalidzi 
n. p. i rodziny po poległych i tak  otrzym ają 
różne renty , k tórychby mogły użyć n a  nabycie 
domków. Inni wojownicy mogliby sw oją osa
dę rentow ą spłacić z dochodów, osiąganych 
przez sprzedaż swych pre duktów  w  mieści ; IŁcl. 
Co się tyczy osadników rolniczych, to można- 
by im postawić za w aiunek  także orowadzenie 
wzorowej gospodarki w edług najlepszych me
tod. Czy tacy  średni gospodarze mieliby prow a
dzić gospodarstw a .samodzielne, czy też lepieiby 
uczynili, zawiązując społk., to  zaiezy od rozwo
ju rolnictwa po tej wojnie —  k tó ra  pokazała 
w łaśnie ogromne znaczenie rolnictw a dla pań
stwa. Urzędy państwowe dla tych osad m usia
łyby być w ydatnie dotowane z kasy  państw o
wej. Gdyby fundatorzy chcieli wycofać swojt 
uaa lady , na  ich miejsce w stępow ałyby banki 
hipoteczne, w ydając osobne listy  zastaw ne n a  
zebranie kapitału  d la ustępujących iundatorów . 
K redytem  melioracyjnym  dla osadników zaję
łyby pię wstpomniaai a już -urzędy, obejm ując P'0-
rękę do 90 proc., k red y t osobisty osadników 
byłby zorganizowany n a  zasadzi'© sipołkowej.

»Frem denblatt* nie rokuje całej tej akcyi w 
A ustryi wielkiego powodzenia i twierdzi, że 
państw o m a inne, ważniejsze zadania. Jeżeli 
inieyaborzy akcyi m ają na, oku w ew nętrzną ko- 
lonizacyę, to praw dą jest, że tak ą  kolonizzacyą 
w Austryi bardzo mało się zajmowano, nie upra
wiano jej naw&t dla Bośni i H ercogo^lny. — 
Ale też w A ustryi zaludnienie jest rzadsze .niż 
w Niemczech i kolonizacya taka m ało jest uza
sadniona. N atom iast liczyć lię należy nie z no
wą em igracyą po wojnie, lecz raczej z liczny m 
powrotem daw nych em igrantów do k ra ju  dla 
tych  naieży.stwouzyć osady. —  O ile cliodzi o 
obszary spuóoszone przez nieprzyjaciela, to  za
ludnienie ich w  m yśl program u konferencyi 
wiedeńskiej należy oczywiście przychylnie p o 
witać. Co się jednak  tyczy  kra jów  nienaruszo
nych po zez wojnę, to  Wojna zm niejszyła ty lko  
liczbę posiadaczy, lecz .11-3 liczbę posiadłości 
i powracający m ają gdzie wrócić. Naitamiast 
będzie brak  rą k  do pracy na roli. Za ważniej
sze zadanie państw a uw*aiża »Fremdenb]at.t« 
(Otwarcie k redytu  dla w racających wojoarnikÓTr 
na podjęcie Jaw nych prac  lub przedsiębiorstw, 
wogóle na gospodarczą demobibzacyę.

Uważamy, że również Galicya nie m a po
trzeby zapalać się do nowego hasła, jakkolw iek 
w razie, gdyby ono zostało w  czyn wcielone, 
należy baczyć, aby kolonizacya w ew nętrzna 
odbywała się ty lko swojskiemu żywiołami.

O dpow iedzialny redaktor:

M ic t ia i  £ 0 m p iiŁ & k l .
W ydawca:

Osin aa.
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A d o lf  P ep low sk i.
1 O zm arłym  niedawno w W arszawie mecenasie 
Adolfie Petpłowskim znajdujem y w  jednym  z 
ostatnich numerów ^Tygodnika Ilustrowanego* 
garść wspomnieli pióra p. L. Papieskiego, za
rysowujących sylw etkę tej pięknej postaci:

Ś. p. A. Peplow ski był — jak  pisze p. Papie
ski — człowiekiem, -o charakterze mocnym, bez 
żadnych załamań, w przekonaniach swoich nie
złomnym, niedopuszczający m mody cienia kom
promisów, w postępow aniu konsekwentnym , 
sprawiędliwym w ocenie bliźnych. Cechy te cha
rak teru  Pepłowskiego jednały  mu powozochny 
szacunek wśród kolegów i szerokich mas spo
łeczeństwa. Kochał k ra j swój i sw oich ludzi 
sercem gorącem i był pobłażliwym dla ich wad, 
o ile k t^ś nie sprzeniewierzył się jego podsta
wowej idei un. łowań — dobru Ojczyzny i N a
rodu.

j>Dobro to  pojmował ©tni 'szeroko, nie patrzył 
tu  nie przez pryzm at party jny  i dlatego, nie mo
gąc się nagiąć do ciasnych formułek różnych 
programów politycznych, stał ponad partyam i. 
Twierdził zawsze, że je s t ty lko Polakiem , pra-

m m
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gnącym  dobra w szystkich stanów  i obywateli 
polskich. Zdobywał się jednak  na fanatyczną 
nienawiść względem ty*eh, którzy dobra narodu 
polskiego byli szkodnikam i.

Znał on psychikę Rosyan wybornie, po
znawszy ją  bliżej jeszcze n a  w ygnani u. Będąc 
entuzyastą z natury , odnosił się zawsze kry- 
ty*eznie co do sym patycznych w ynurzeń wzglę
dem naszych praw  narodowych naw et ze strony 
rosyjskich k ó ł postęp owych.

»Żbyt wielkie są różnice w ustroju psychi
cznym odmiennych tak  pud względom ku ltu ral
nym, jak  i pod względem aspiracyj narodowych 
lłosyan  i Polaków, aby m ożna wierzyć szczerze, 
że naw et najlepsi z pośród nich będą zdolni 
zrozumieć nas należycie*— mawiał. H istorya, ta 
m agistra vitae, w pływ a ta k  bardzo na urobie
nie psychiki narodow ej, że nie wierzę stano
wczo, aby zawsze rozbieżne ich i nasze prądy 
dziejowe m ogły zatrzeć różnice w aspira cyacli 
n a  przyszłość. W ierzajcie mi, ż e d o  p o r o z u 
m i e n i a  s i ę  w  k w e s t y a c h  z a s a d n - 
c z y c h m i ę d z y n a m i n i g d y n i e p r z y j -  
d  z i e«.

J a k  w idać z no ta tek  p. Papieskiego, ten po
gląd  na  rzeczy i stosunki patok o-rosyjskie nie
jednokrotnie pozwalały ś. p. Popławskiem u osą
dzać trafnie w ypadki i ludzi. A przypuszczeniu,

ozy też przepowiednie jego co lo  poezczt pol
nych objawów były  zaiwsze trafne i  spraw dza
ły się, czy to  chodziło o w izyty kadetów , zićm- 
ców, czy innych postępowców rosyjskich w 
W arszawie, którzy przychodzili do nas, jak  to 
sami głosili zawsze »z sercem  'Otwartem«, czy o 
losy i powodzenie polskich delegacyj i depu- 
lacy j w Petersburgu, jak to  miało miejsce n. p. 
n a  zjeździe petersburskim  adw okatów  przysię
głych z całego państwa.

"<) stosunku zm arłego seniora adw okatów  pol
skich do biurokracyi rosyjskiej tak  pisze p. P a
pieski:

s Jeżeli Peplowski pową.tpiewuł © dobrej woli 
postępowej inteligencyi rosyjskiej w zrozumie
niu i przyznaniu nam  pełni praw  narodowych, 
to już absolutnie ni© m iał żadnych złudzeń co 
do zamiarów polcpszenk mszego bytu ze stro
n y  państwowych dostojników rosyjskich*.

I d la  ilustracy i przytacza znany epizod z  1905 
roku:

* Utkwiła mi w pam ięci — pisze p. Papieski — 
uw aga seniora adw okatury  polskiej, gdy  na 
wiecu praw ników , zorganizowanym  w W arsza
wie dnia 5 listopada tegoż raku , zapadła uchwa
ła wysłania do ówczesnego prezesa ministrów, 
lir. W ittogo, delegacyi w celu przedstaw ienia 
mu stanu  k ra ju  w związku z trw ającym  u nas

stanem  wojennym i  ochroną wzmocnioną i z żą
daniem  usunięcia tej anomalii:

»Ozy też koledzy, istotnie możecie się łu 
dzić chociażby na chwilę, że ów diberalny* 
mąż stanu zechce przyznać nam jakieś większe 
ulgi wbrew tyluletnim  tendeneyom, opartym na 
zasadniczym systemie ujęcia nas pod ogólny 
slrychulec państwowy*?

Audeneya u premiera, wyznaczona na  11 li
stopada, trw ała około pól godziny. Usiłowaliśmy 
złożony mu (Witte-mu) memoryał uzupełnić 
ustnemu przemówieniami, udało nam  się to je
d n ak  skutecznie w nieznacznej tv lko  _ części: 
Witt© przeryw ał każdem u z nas, zabierając sam 
głos ustawicznie.

—  Zbyteczne są dla mnie wyjaśnienia pa
nów o stanie k ra ju , gdyż s tan  ten jest mi grun
townie znany z r a p o r t ó w  u r z ę d o w y c h  
i  zc ź r ó d e ł  p r y w a t n y c h .  S tan wojen
n y  nie może być zniesiony wobec ogólnego zre- 
wolucyonizowamia kroju . Byłem zaw0zo i jestem  
życzliwie usposobiony d ia  Polaków, do których, 
jak  i do żydów, me uprzedzałem  się nigdy. — 
To też, zarówno ja , jak  i iząd  chce i przepro
wadzi reform y w waszym kraju , w skazane w 
manifeście, z szerokieun uwzględnieniem praw  
języka, religii, ku ltu ry  i waszych szczególnych 
warunków. Rząd nada wam rozległy samorząd

miejscowy, lecz bez s a m o i s t n o ś c i  (»no 
bici sam ostojatielnosti*), której rząd niedopu-'* 
ści, bo n i e c h c e j e j i n a r ó d f  o s y j s k  i*.

W stosunkach d'o kolegow Peplowski był 
wzorem do naśladow ania: zawsze rów ny, przy
jacielski i nad wyraz usłużny. Z każdym chę
tn ie  dzielił się sw oją w yjątkow ą erudycyą i słu
ży! radą. Byl zawsze bardzo ostrożny w sądze
n i” kolegów i często, słysząc zarzuty, skierow a
ne przeciw jakiem uś cz ło n k o w i palestry,m aw iał, 
że dla w ydania o  nim bezstronnego sądu mu
siałby usłyszeć jego własne wyjaśnienie o czy
nionych mu yarzutach. Dodawał przy tem  ze 
znaczącym uśmiechem: »Tylko w ładza ręśyj- 
ska ma przywilej w ferowaniu stcjnych* i 
^zaocznych* w yroków adm inistracyjnych o lu
dziach, k tó rych  w ysłuchania w yjaśnień wcale 
nie zadaje sobie trudu*.

To też gdy Peplowski wchodził do sali adwo* 
kark ie j, m ilkły mniej lub więcej złośbwe docu» 
ki pod adresem  kolegów, anegdotyczne żarcik) 
i w ytw arzał się nastrój poważny* i wym iana my
śli n a  tem aty zagadnień ogólnych, dotyczących 
naszej przeszłości w związku z teraźniejszością 
i przyszłością.

Ilządca drukarni L. K. Górski.


